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Kontynuacya Dyaryufzu Podroży J .  K . Mci 
do Grodna.

Dnia g. W rześnia w Niedziele.

T? ano o piątey godzinie obudzeni zo- 
'-ftaliśmy do wyiazdu , wyiechaiiśmy 

około osmey o mile od Korfuniow, zaiechał 
P”n Miłościwy do Piorkowicz wiofki JP. 
 ̂ oucha Podkomorzego Brzelkiego, tam 

j , przód wftąpił do Cerkwi Rulkiey na 
Mizą Świętą, gdzie był witany od Xię- 
dza Borodzicza Officyała Rufkiego przy­
branego w Apparat z innemi Prezbyte- 
rami maiącenu w ręku świece. Potym

t y  ia d oo m o ó  a
/

w  Krakowie

Kwarta ł  C z w a r t y  Num: 10.  
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Zbiór Wiadomości 
po odffuchaney M fz y  Łac iń ikiey mianey 
przez X ,  Wylłoucha  Piotra Brata Podko­
morzego  , udał fię piefzo do dworu na 
śniadanie. P oty m  pożegnawfzy  ten dom, 
z oświadczeniem swoiey lalki ,  i wdzię­
cznego! z przy ięcie  serca wyiechał  do 
W i e ń c z y  Dobr JPana Orzefzk i  Podko­
m or ze go  Pińfkiego leżących  na granicy  
Woiewodztwa  Brzelkiego za Powiatem 
Pińfkim. Na drodze te dwa kraie grani- 
czącey,  żegnany by ł  Pan Mił ł :  imieniem 
W oi ew od ztw a  od JPana Wyf łoucha  Pod ­
komorzego,  a wi tany  od JPana Orzefzka 
Podkomorzego z innemi Urzędnikami Piń- 
fkiemi,  iako wieżdźa iący w Powiat  Pińfki. 
Dla w y g o d n i e y fz e g o  Pana przy ięcia  p r z y ­
g o t o w a ł  nowy gościniec profty, prawdzi ­
wie wfpaniały i w yg od ny *  na całe mile 
r z e c z o n y  Podkomorzy .  Nim doiechali- 
śmy do W i e ń c z y  przeieźdźaiącego Pana 
przez  Drohiczyn  miafteczko JPana Ku- 
rzenieckiego  Chorążego  Pińlkiego,  witali 
w polu miefzczanie,  chłopi,  z  radofnemi 
okrzykami ,  przy  bramie z iedliny - 
bioney,  żydz i  z w y c z a y n y m  wrzafki, .-> i 
potym, na koni ec  X X .  Francifzkanie p r z y  
fwoim Kościele X .  Gwardyan nie zabie- 
raiąc ' głosu, aby  ftrudzonego Pana nie 
trudził ,  oddał na piśmie swoie powinfzo-
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wanie, tak iako i żydzi wierfże Polfide 
na pargaminię napifane. Chciał N. P. uda- 
rrować fwoią bytnością Podkomorzego Piń- 
ikiego, i zaiechał do iego domu, gdzie 
go u progu fpótkała cała Familia Utriufy; 
fexus z przybyłemi na ten akt miłerni 
gośćmi, dla widzenia fwoiego Monarchy. 
Nayiasnieyfzy Pan ziadłfzy tam śniadanie 
poiachał iefzcze o nnlg na obiad do Chto- 
wa JPana Kafztelanica Byftrego Staroftwa> 
gdzie przyiął łafkawego Pana grzeczny 
gofpodarz, w przygotowanym wcześnie, 
i we wfzyftkie wygody opatrzonym domu, 
widzieliśmy dla-każdego z afsyitencyi wy­
godne także kwatery. Pan Miłł: przed 
obiadem bawił fie przeglądaniem różnych 
koperfztychbw, a po-obiedzie, dla uczy­
nienia fobie wczasu udał fig do fwych po- 
koiów.

Dnia 6. W rześnia w P  oniedziałek.

T/"’ończąc podroż swoią ku Pińfkowi J.K 
-* -̂Mość wyiechał z Hutowa o zwyczav- 
ney godzinie, zawfze z łafki JJoźey zdro­
wy i wefoły, lubo przy zimnych i mdli- 
ftych przez kilka dni porankach. Na od- 
iezdnym udarował JP. Byftrego gofpoda- 
rza pierścieniem ze swoią cyfrą, a dozor- 
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546 Zbiór Wiadomości
ce domu iego zegarkiem złotym. Z Hu- 
towa Jechaliśmy na Janów miafteczko na­
leżące do JP. z Śzuyfkich wdowy, po 
Krasickim Chorążym Litt: Orzefzkowy 
Woylkiey Pińlkiey. W polu przed mia- 
ftem wita! Króla Jmć X .  Lalkowiki Ka­
nonik Łucki Pleban tameczny z ludem 
zgromadzonym, potym Kahal źydowiki, 
Król Jegomość chwalił to miafteczko z 
ocbedoft\ya, i porządnych Domowi A 
Xiędzu Laikowikieinu potym w  Duboy , 
gdzie iadł obiad, Medal swoy Merentibus da­
rował iż ten X. miał zaletę od Woiewodz- 
fcwa Brzelkiego, iako wiele dzieci Szla­
checkich, swoim kofztem edukował. W 
Janowie zaiechawfzy Król Jmć do domu 
j P . P .  Woyfkich Orzefzkow, zaftał tam 
przygotowane śniadanie, przed którym 
oglądał pierwey Ikład domu cały, potym 
ogrod dobrą symetryą ułożony, i fzpale- 
rami ozdobiony, po śniadaniu zaś i wy­
piciu zdrowia ochoczego gofpodarza, udał 
fię na obiad, i nocleg do Duboy. Prze­
prowadzał Króla Jmci aż do granicy dóbr 
swoich w kilkanaście koni Pan Woyflsi 
Orzefzko, gdzie Pana poźegnawfzy od- 
iechał, zaczęły fię Dobra JP. Chorążego 
Kurzenickiego nazwane Brodnica o puf- 
tory mili od Duboy leżące. Ten dzie­

dzic
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dzic ukopał piękną,,i w Spaniała drogę dla 
przeieżdżaiącego Pana i onę częścią drze­
wami świeżo ściętemi częścią fadzonemi 
wytkał, poftawiwfzy na granicy Iwoiey 
kolumnę wy foką murowaną, na którey 
były napisy takie:
Salve Rex. Stanislao Augujło Regi Polonica 
Magno Duci Liihuanice & c: In perennem 
memoriam, Ignatius Kurzeniecki VexilUfer 
DiJłriHus Pinfenjis p ofu itA nno i ? 84- Men:
\ybris 6 . Die. Na dole wierfze- te.

je ż e li  pamięć Króla uwieńczyć chciano. 
Maley rzeczy, choć wielkim Jercem dokazano. 
W y ifz y  kolos złożyłby z ferc które przez ujla 
Uwiecznią Jłodką pamięć czwartego Augitjla 

padnę płacąc kiedyś nietrwałości długi. 
Potomność zawfze wdzięczna, wyjławi mu 

drugi,

Q  ćwierć mili. od Duboy poczęły fię 
odzywać Armaty, a gofpodarz wyiecha- 
wfzy konno z całą fwoią familią, witał 
Jiróla Jrtici, zaprafzaiąc do domu fwego, 
brzmiały działa i odzywała fię muzyka aź 
do przyiazdu Pańlkiego. Zaftał N. P. 
wielką liczbę Dam Powiatniczek Pińfkich 
maiących na czele JP. Kurzeniecką Mar- 
fzalkową Pińfką Matkę i Pannę 'Kanoniczke 
Sioftrg gofpodarza, tudzjeź do kilkadzie-

fiąt



I 4 §  Zbiór Wiadomości
fiąt Ofob Urzędników i Obywate low Piń-  
fkich. M gź cz y zn i  byl i  w f z y f c y  w mun­
durach,  Damy zaś miały R ob y  białe i 
każda kokardę białą na pierfiaeh z Her­
bem i twarzą Królewiką w y lz y w a ną  na 
wltgdze,  oraz z temi Wierfzami:

P an fzczgściem  kraiu, Pan i nam ozdobą 
Obrazem Piersi, Serca za ią ł Sobą.

Pr z ed  pałacem wyftawiona by ła  brama 
z temi  napifami.

Oto wieźdźa Oyczyzm j K ró l, i Oyciec prawy, 
Z n a ią  w nim krew, fwych Panów, Jagie ł łów 

Dzierżawy.
N ie tyle Jlaw y, tamtych jla ł płytka zaiyła, 
Ile tey maią, tego dobroć i D zieła,

Spotkany  Pan M i ł o ś c i w y  u nayniź-  
f z y c h  ftopni od całego oczekiwaiącegp 
zgromadzenia Utriufp,je%us, zaprowadzo­
n y  by ł  nayprzod do sali wie lkiey,  gdz ie  
p r z y w i t a w fz y  Damy,  udał fig do fwoich 
appartamentow.

Nie długo potym fiadł do ftołu nfk 
Julkadzieliąt ofob przygotowanego.  S i e ­
dz ia ły  u te go  ftołu D am y,  część (Jrzgdn: 
PińJkich, j my  Dworfcy .  Inni u drugiego

ftolp



ftołu na kilkadziefiąt także ofob iedH, 
win kilkanaście gatunków , prezentów a 
Królowi Jmci Gofpodarz na piśmie, z któ­
rych P. Mili: Egipfkie dla fwoiey ofobli- 
wości, wybrał przy zwyczaynym Bur- 
guńfkim. Inni goście mieli iakie tylko 
chcieli. Spełniał gofpodarz z synami 
zdrowie Krolewfkie przy biciu z Armat. 
Pan MlII: raczył wypić także kielifzek 
za zdrowie gofpodarftwa i pomyślności ich 
domu. Po obiedzie, kawie i krótkiey 
konwerfacyi pofzedł Nayiaśniey: Pan
do fwoich pokoiow. Wyiechał potym 
N. P. o ćwierć mili na polowanie gdzie 
fcvły przygotowane, Sarny Wilki, Lisy 
i Rysie, ubito z nich kilku, a od N. P. 
Sarna poległa, Za powrotem fwoim do 
pałacu oglądał N. P. fzczwanie Niedźwie­
dzia wielkiego ną dziedzińcu. Po któ­
rym zakpńczonym Nayiaśn: Pan udał fig 
iefzcze raz do fwoiego gabinetu dp pifa- 
nia: odchodząc od kompanii oświadczył 
łafkg fwoig gofpodarzowi, ze gdy ogrod 
fcgdzie illuminowany bgdzie go oglądał, 
czyniły fig'tym czasem przygotowania w 
ogrodzie, wieczór był ciepły, iasny i 
prawie do tych okoliczności nayzdolniey- 
fzy. W ogrodzie za Pałacem wyftawió- 
na była brama z cyfrą na wierzchu Kró- 
łewiką, i napifem w te Iłowa:
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Z a  honor tego Imienia,
Ł ozm y życie, krew i mienia.

Y  t e y  bramie,  c zy l i  r a c z e y  ołta­
rzu,  ftało na Piedeftalu Buftum Kirole- 
w  16 G i P f° w e ,  a nad t y m  Buftem t r z y ­
ma ła  M m erw a  wieniec i a koby  korunuia- 
ca Króla. Na Piedeftale był  napis taki ;

Wtem czas gdy rgce Stwórcy te D u k e  
■ kfztałciły; '

W fz y fh e  ozdoby hurmem ku niey f ie  rzu­
ciły. Dobroć, w fpaniałość, fzczerość na 

Serce mu padła-,
M ądrość, rofiropność, w głowie Stolice o. 

fia dła ,

M eztwo z pięknością, Członki Jkładnie u- 
fiawiały ,

Zdatnośę, M iłość w N a rodzie , Berło wre- 
ku dały,

Dziwiono /ie (k to  będzie)  z  tak wfpania- 
tych znaków ,

Naywyzfza Iftność, rzekła, ze to K roi 
Polakowi

Od bramy śrzedniey  c iągnęły fie i a koby  
Cralerye iakie po obu i e y  ftronach ma- 
l ące na wierzchu W af ony y  P iramidy 
z n a p i f a m i , na oftatnich iedney ftrony 
t e y  bramy b y ł y  pod Orłem te flowa

W  N ay-



Z drugiey ftrony pod Pogonią Lite* 
wfiką ten wierfz:

Kraie i wieki przebiegłem:
Z y jk  ;mey chwały dzi{ pojłrzegłem.

T a  cała by ła  machina w ogniach 
ol iwnych,  prócz tego niezmierna moc 
lamp na około  tego placu, k tóry  fię za 
Pałacem formował prżed bramą tudzież za 
bramą famą, przez całą drogę kilka r z ę ­
dów kędy N. Pan miał  przechodzić,  dia 
widzenia Faierwerku.  Prawdziwie ta illu- 
minacya  była dla Króla fporządzona dla 
sw oie y  okaza łośc i . '  O koło  dziewiątey  
wyfzedł  N ay iaś nie yf zy  Pan z pokoiu Twe­
go,  i wefpoł z Gośćmi fzedł do ogrodu 
przypatruiąc fię, z pochwałą dobręgo gu- 
ftu grzecznego GoTpodarza. Szedł  potym 
wzmiankowaną w y ź e y  Ulicą illuminowa- 
ną na oglądanie Faierwerku,  na którego 
robienie IprowadziłJPan Chorąż y  u m yśl ­
nie z Warfzawy Pana Łochówfkiego z  Ar- 
tyl :  Kor: Indziniera.  Te n  Faierwek nie 
miał tak zupełnego fkutku iak Tobie G o -  
fpodarz obiecywał:  udały fię bardzo do­
brze dwa a kt} ,  lecz t rzec iego  ani zapalić

nie
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Jako w Słońcu wńrok pławie.
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nie można było, ponieważ chłopftwo niem­
czone przenofząc połamało, lub podeptało. 
To co 'Gę udało arcy dobrze bawiło przez 
puł godziny N. Pana i przytomnych. N, 
Pan powracaiąc z Faierwerku do Pałacu, 
witany był od wieśniaftwa JJtriufjueftocus, 
z chlebeną i solą, praz przygotowaną pa 
to umyślnie oracyą po Ruiku. Daley za- 
ftąpili drogę Panu Żydzi z wielkim Pier­
nikiem i Oracyą takie: a gdy N. P- wfzedł 
do sali, śpiewana była Ąrya wierfzent 
z muzyką od JPanny Kurzemeękiey Łow- 
cza.nki z ukontentowaniem Pąńlkim. Spo- 
ęzynek N. Panu był potrzebny, przeto 
po 10. poźegnawfzy przytomnych fzedł 
pa fpoczynek, a kompania sadła iefzczę 
kollacyą, tańczyła, i (edwp p pierwfzey 
rozefzła fię. Nazaiutrz ponięwaź to był 
Ąnniwerfąrz Elekcyi N. Pana, śpiewano 
w Kaplicy Duboyfkiey, przy bicia z ar- 
niat T e  Deiim Daudamus. N. P- rozda wfz jr 
podarunki dla Gofpodarza pierścień z cy­
frą swoią, Brylantami kameryzowany, dią 
Brata GofpodarlkiegO JPana Po.dęzafze- 
go, także pierścień z Cyfrą, dla Matki 
Tabakierkę fzczerozłotą, dla Jeymć Pan­
ny Marfzalkowny Kanoniczki, tudzież dla 
Łowczanki nofzenia Perłowe na fzyif z 
krzyżykami złotemi, około bsmey wyię- 
ehal do Pińika. Dnia
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Dnia ;z. W rześnia we Wtorek.

Z  rana o godzinie w po{ do dziewią- 
t e y ,  Król Jmć wyiechał  z-Duboie dawfzy 
pozwolenie Bifkupowi Narufzewiczowi  ie- 
chać przodem do Pińfka, dla urządzenia 
Ceremoniału Duchownego na przyięcie 
fiebie. Podroż Pana Mił :  była  w Landa- 
rze aź do Koślakowicz,  wiolki JPana Ko- 
rzeniewlkiego Regenta J_htewlkiego, le- 
i ąc ey  nad brzegiem Piny  o poł mile od 
Pińika, Zaftał na brzegu N. Pan całą 
Brygadę  Pancerną Kawaleryi  Narodowey 
fiębię oczekiwaiącą,  będąc wprzódy (po­
t y k a n y  od Kahału Zydowikiego z mu­
z y k ą  ich obyczaiem, i przynieGonym Ro- 
daw czyl i  przykazaniem Bożym.  Stało 
iuź goto wych  dla N- Pana i iego Dworu 
Jiilka ftatkow z Bald^kinami malowanych, 
i  dobrze w y b i t y c h ,  ponieważ Bucentau- 
rus, którego aż ze Słonimia wodami,a po­
t ym  lądem ośmiu par wołow prowadzono, 
iefzcze nie itanął na dzień naznaczony, 
Wfiadł  do nay więkfzego Kroi Jmć z afsy- 
ftuiącym lobie Dworem , i płynął  z wiel­
kim ukontentowaniem Piną rzeką  posrzod- 
ku ok rz yk u  mnogiego  nad brzegiem 
Judu i bicia z armat,  gdzie niegdzie aż 
ku Pińlkowi rozbawionych,  Brygada zaś

cała



154 Z biór Wiadomości
ć-aia mafzerowaia brzegiem w paradzie 
afsyfttiiąc Nayiaśnieyfzemu Panu, a kilka­
naście łodzi pełny cli późnych Sz lachty  
po za pł yn gl o  za swoim Monarchą. Po go- 
dzinney  t e y  źegludzp zbliżaiącego fię N. 
Pana ku miaftu wi t a ły  wfzyftkie  dzwony,  
i  rozftawione po wale zamkowym armaty,  
a g d y  N. Pąp wyfiadł z .Batu ,  ftoiąca na 
brzegu Szlachta tak Zachorocka ,  czyl i  na 
lądzie miefzkaiąca ,  iako t e ź  Zarzeczna  
do dwuch prawie tyf ięcy  zgromadzona, a 
pod swoich  Parafii  Rotmiftrzami ufzyko-  
wana,  maiąc na. czele Chorążego  . Ziem- 
fk ieg o  Kurzenieckiego z Budzyganem 
p r zy ię ła  N. Pana radpśnemi okrzykami.  
Mia ł  mowę piękną do Króla Jmć, JW. 
JPan Marfzałek Powiatu Pińfkiego,  o to ­
czony  gronem Urzędników Powiatowych:  
która mowa dała powod do odpowiedzi  
N.P .  w wyrazach  prawdżi^ie M ów cy  Króla 
godnych  , a- wfzyftkich pr zytomnych do 
radości,  podziwienia, płaczu pobudzają­
cych.  Je ch ał  Pan M i ło śc iw y  od brzegu 
p r z y  Kościele i Klafztorze po Jezuickich  
będącego, a przed nim i po nim wielkie 
mnoftwo ludu piefzo,  i konno przy  biciu z 
armat i odgłofie dzwonow prowadziło do 
Kościoła tamecznego porządkiem X i ę ż y  
Franci fzkanow; a wchodzącego na Cm en­

tarz



t a r z  w Mundurze Kawalery i  Narodowe/  
fpotka ło  Kaznodzieyftwo Zakonne i Ś w i e ­
ckie,  w ubiorach Kościelnych t rzymaiąc 
świece goreiące w ręku, dla oddania cz ę ­
ści Króiowi, iako Natnieftmkowi i Porha- 
zańcowi Bo iłu emu. Mia ł  mowę do N. Pana, 
nayprzod X .  Narufzewicz Bifkup Koadiu­
tor  Smoleńfki ubrany in Epntifcalihus, ia­
ko delegowany od J W . .1 X d z a  Bilkupa 
Łuckiego,  i mieyfce iego  zaftępuiący. o 
nim mówi ł  JX.Jankowfki Prowincyał-Pran- 
cifzkańlki.  Odpowiedziała Jego hrolewfka 
Mość tym  Oratorom Duchownym, ftoso- 
wnym zawfze do okoliczności  ftylem i w y ­
borem myśli.  Z e  gdy  na y w y źf za  Opa­
trzność zacny ten Powiat wielo łafkami 
obdarzy ła  , podaiąc iego Obywatelom po­
ż y t e c z n e  myśli*, i ftarania dzielne do u- 
porządkowania t e y  ziemi na lądzie i wo­
dach, cz ym fię p r z e m y l i  rolnićtwo, handel
i  rękodzie ła  pomnaźaią, przeto wfliępuiąc 
do t e y  Sto licy ,  Pan Na y ia śn ie y fz y  bie­
rze  fobie „za naypierwlzą powinność, aby 
pofpołu z ca łym ludem Bogu W świątyni  
iego  za przewodniftwem Stanu Ducho­
wnego  pokornie z ł o ż y ł  dzięki.  W fzedł  
za tym N. Pan do Kościoła,  i nayprzod 
przed wielkim Oł tarzem przy  poftawio- 
nym fobie- Oratorium M fz y  S. fluchał*
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P o t y m  śpiewał Biikup z Duchowieńftwem 
T e  Denni Laudamus i dawał Benedykcyą,  
a odfzedłfzy od wie lkiego  Ołtarza,  udał 
fię, na śrżodek Kościoła za Królem Jmcią 
dla poświęcenia 4, Sztandarów nowo fpo- 
rządzonycb.  Drzewa b y ł y  w nich na- 
kfz ta łt  Hebanu czarne, pięknie wyz łaca-  
ne, same zaś Sztandary z Pogoniami Litt :  
i Cyfrą Króla Jmci na Gredyturze  kar­
mazynowym suto haftowane złotem,  i ze 
z łotemi  bogato kutasami; g d y  Biikup we­
dług  obrządku przepifanego oddał JPanu 
Chomińikiemu Brygad yerowi  ieden z t y c h  
Sztandarów; JPan Brygady  er podał K r ó - 1 
łowi Jmci do wbicia pierwfzego ćwieczka  
młotkiem pozłacanym, podawał potym 
podobnież i inne 5.  Sztandary.  Co  g d y  
Król Jmć uczynił ,  Chorążowie  t rzymaią-  
c y  te z n a k i ,  podawali one porządnie ,  
wfzyftkim przytomnym ludziom mi li tar­
n y m  porządkiem do woiiania t y c h  ćwiecz­
ków,  poczynaiąc  od JPana B r yg a dy  era, 
Ge n er a ł ó w  Komarzewłkiego i S z y d ł o w -  
fkiego,  tudzież innych aź do g em ey n ow  
pr ze z  f topnie, każdego w z y w a ł  porząd­
kiem JPan Bryga dye r ,  i młotek podawał. 
G d y  fię ł koń czy ła  ta Ceremonia w y c h o ­
dzącego Mił ł :  Pana z Kościoła,  ftoiąca na 
Cmentarzu pod bronią Brygada wi tała,  a

J X .

I
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JX .  C i f z k i ew ic z  z Gwardyanbrri Fran- 
cifzkańikim iako Pleban miał  mowg. Je­
chał  Król Jmć do Kollegiumpo Jezuickie­
go, gdzie miał przygotowane pokoie,  na­
leżyc i e  we wfzyftko opatrzone, ftaramem 
JPana Starofty Pińfkiego. W  izbach nie­
gdyś Rektorfkich przed obiadem oglądał 
N. Pan ciekawie  z okien, ponieważ K o l e ­
gium ftoi na brzegu Piny,  na rozlegaiące 
fig f zeroko  błota i  wody,  oraz na pełne 
brzegi  Łódek,  ze Szlachtą drobną z a r z e ­
czną, w mundury Powiatowe przybrane-

R efźia na potym.

JDalfza Kontynuacya Charakteru przedniey- 
fzych  Dam Wiedeńjkich,

C h ł o p c y  we 2o leciech, d z i e w c z y n y  vir 
1 6 ' l e c i e c h  maią iuź dzieci,  1 są iuź w ten 
czas podefzłemi małżonkami,  gdy roftropni 
ludzie dopiero zaczyńaią myśl ićo  małźeń- 
ftwie. Ztąd to pochodzą ty le  niezgodnych  
małżeńltw,  śmierć tylu n ie d o yzr za łyc h  
dzieci,  zgaśnienie wielu familii.  Nie mo­
głem fig wftrzymać od śmiechu iłem r a z y  
widział,  źe iedno dziecig mówi ło do dru­
g iego  Mama, albo Papa, takich  dzieci  ni­

gdzie
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gdzie nie mal'z więc ey  iak  w Wiedniu.  I 
prawie nie może być  inaczey.  Wigkfza 
cześć młodych kawalerów nie zdadzą fig 
do czego  innego, iak t y lk o  do ożen ie­
nia. Chłopiec bo gaty  i  wielkiego uro­
dzenia wie to dobrze, źe choć z puftą 
g łową,  bgdzie iednak z czafem P r e z y ­
dentem iak iego  kollegium, albo Miniftrem. 
G d y ż  w niektó rych  kraiach aby by ć  
Miniftrem, trzeba być  koniecznie Xiąź g-  
Ciem albo Hrabią. Uchow ay  B o ż e ! że ­
bym łniał przygamać temu zwycza iowi  
choć nierozumnemu. Ż y c z y ł b y m  fobie o- 
wfżem,  abym synów wfzyf tkich X i ąź ąt  i 
Graffów mógł  poczynić Miniftrami i  Pre­
zydentami; ale ż y c z y ł b y m  fobie t a k ż e ,  
abym synom wfzyftkich Xiąźąt  i Hrabiów, 
mógł  dać taką głowę i takie serce, iakich 
t en  urząd potrzebuie.

M i e y  fię WaćPan dobrze m óy  p r z y ­
jacielu, może nie długo dam WaćPanu do­
kładne, a rzadkie wiadomości o S z la ch ­
cie t u t e y f z e y  pomierney , którą tu nie 
wiem dla czego  nazywaią Szlachtą Leoni- 
fką (Leonifchen Adel.  Spodziewam fie,, źe 
WaćPan będziefz miał z  czego  fię naśmiać.


